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K U R Y E R  L I T  E W S  KI
w  W I L N I E  D N IA  5 1 P A Ź D Z IE R N IK A  V . S. i 8 s 4 .  ROKU*

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
W  n a jw y ż sz y c h  im ien n ych  J e g o  C e s a r -  

s f e i e y  M o ś c i  u kazach , objawionych Rządzącem u  
S e n a t o w i , przez M inistra krajowego ośw iecen ia ,  ro ­
k u  i 8 i 4 ,  w y r a ż o n o :

W  p ierw szym  , dnia  3 go września .  W  n a y w y -  
l ó y  p o tw ie r d z o n y c h ,  dnia 5go listopada, i 8 o 4 r o k u ,  
u staw ach , dla szkolnych zakładów, U n iw ersytetóm  p o ­
d le g ły c h ,  w a r ty k u ła c h ,  poniźey tu  tv y m ien io n y ch , 
i e s t  w yrażon o  : w  g t y m : nauczyciele  nauk w  G i-  
m nazyum  daiących s i ę ,  nazyw aią się w yższym i,  i są 
w  g te y  klassie urzędników  Państwa. N auczycie le  ję ­
zy k ó w  zo w ią  się  niższymi, i są w  l o t e y  klassie ; w a r t .  
i  l ty m  : G im nazyum , za pozw ołen ióm  w y źszey  z w ie r z ­
ch n o śc i ,  m oże p ow ięk szyć  l iczbę przedm iotów  nau­
k o w y ch  i  nauczycieli  nauk i  i ę z y k ó w , ieże li  md do­
stateczne do tego  śrzodki. W  ustaw ach  tych w y ­
m ien io n e  są nauki i  i ę z y k i , dla daw ania  których  
vv eta tach  Gimnazyalnych położen i też są nauczyciele .  
T eraz  C e s a r z  J e g o m o ś ć  n a y w y źe y  rozkazać rar- 
cz y ł  5 iżby  przeznaozaiący s i ę ,  s to so w n ie  do l i g o  
artyku łu  ustaw , do G im n azyów  nauczyciele  nauk i 
ię z y k ó w  , prócz tych , k tórzy  w  etatach są p o łożen i,  
uw ażani byli rów nie  z e ta to w y m i w  służbie Państw a,  
i  l iczeni w klassach : nauczyciele  nauk, w  g te y  ; a na­
u czycie le  ięzy k ó w  , w  lo te y .

W  d r u g im ,  dnia 5go  u/rześnia J e g o  C e s a r ­
s k a  M o ś ć ,  stosow n ie  do p ostanow ien ia  K o m ite tu  
M inistrów  , n a y w y źey  potw ierdz ić  r a c z y ł , Professo-  
ra Cesarskiego U n iw er sy te tu  M o sk iew sk ieg o ,  A k tu ­
alnego Radcę Stanu , R y c h le ra  , C złonkiem  R ady nve- 
dyczney w  M inisteryum  ośw iecenia .

( z Gaz. S e n a c k ie j . )
S t .  Petersburg , dn ia  i o go P a źd z ie rn ika .

U m ieszczam y w y ią tek  z  listu, pisąnego z  L ondynu,  
do J W .  M in is tra  spraw w e w n ę tr zn y c h , przez  z n a jo ­
mego Doktora  Hamela.

„ Zupełnie  jestem przekonany o ważności ins truk­
c j i ,  d a n e j  m i przez  J W -  P a n a :  moią więc będzie p o ­
w innośc ią  , ia k  n a j ś c i ś l e j ,  j e j  się trzym ać . Sercem  
p r z y w ią z a n y  do tego w s z y s tk ie g o , co się do Techno­
lo g i i  śc ią g a ,  pragnę w t i y  nauce ta k  się udoskona lić , 
a b ym  ilekolw iek m ógł bydż  u ży tec zn ym  dla m in is tery-  
u m .J W P a n u  powierzonźgo. W czo ra  powróciłem z  po­
d ró ży  m oiey , w  celu w idzen ia  różnych rękodzielnych  
za k ła d ó w  przeds iębrane j.  B y łem  w  B irm in g h a m ,  
Ścheff ie ld  , L e e d s ,  i M a n ch ester ,  tudzież  w  Oxford,  
Y o r k ,  L iv erp o o l ,  W o r c h e s t e r ,  B r is to l ,  B a th ,  W i l ­
t o n ,  Salisbury, Southancton  , P o r tsm o u th ,  na w y ­
śpię UVighfc, i  w  wielu  in n ych  m ie jsca ch . T eraz  co­
ko lw iek ty lk o  poznałem  A n g l ią ,  Jestto k r a y  z a d z iw ia -
i ą c y \  N i  g d y m  w  ta k  kró tkim  czasie nie w id z ia ł
t y lu  interessuiących rzeczy ,  ile w  ostatnich dwóch mie­
siącach. K ażde  mićysce m a cóś godnego u w a g i  i  z a ­
s tanowienia  , a częs tokroć , sam n ie w ie s z , czćmu dać 
pierwszeństwo, d o  , co n a y b a r d z i i y  każdego  , Angliią  
zw ied za ią ceg o , w  zadziw ienie  w p r a w ia , iest urządze­
nie d ró g  i  kartałow m ię d z y  w szy s tk iem i  m iastam i. U-  
s taw iczn ie  się tam człowiek spotyka  z  p o ia zd a m i p u -  
hlicznćm i , a lb o , d y liża n sa m i,  napelnionemi ludźm i a l ­
bo tow aram i. Czasem w poieździe ta k im  iedzie 24 o-  
sób razem  z  rzeczam i. R u sza ią  one z  m ieysca w  c za -  
tże o z n a c z o n y m , a o ka żd y m  poieździe  w ia d o m o , ria

k tórą  godzinę w  tem łub owem Stanie m ie jscu  : Co nie
zm ierm e  u ła tw ia  iazdę z  jed n eg o  miasta  do drugiega,  
osobliwie d la  lu d z i  n iebogatych. B ez  takiego urządze­
nia  , an i w  d z i e s ią t e j , zapewnie, części nie byłoby tam. 
ta k  w ie lk ie j  l iczby ie id ia cyc h  i  ta k  w ielk ich  stosunków ; 
a bez tego u ła tw ien ia  ia z d y ,  handel nie m ó g łb y  mieć  
ta k  wielkiego ruchu. W o d n a  ko m u n ik a c ja  daleko le­
szcze iest w a żn ie js zą  d la  handlu. W s z y s t k ie  teraz  
p o r ty  i  ce ln ie jsze  rękodzielńe m iasta  a n g ie l s k ie , m a ią  
ko m u n ika c ją  przez urządzone ka n a ły .  T e  sztuczne rzek i,  
nie ty lko  są doprowadzone b lizko  j a b r y k , ale często 
oddzielne odnogi zachodzą aż na dziedziniec rękodzie l-  
ni.  P rzez  co w szys tk ie  m a te ry a ły  wodą do s a m e j  f a ­
b r y k i  p r z y c h o d zą , która znowu rękodzieła sw e , z  bar­
dzo m a łym  w y d a tk ie m , do różnych  może rozsyłać  p o r -  
sów, a z tam tąd  na św ia t  ca ły .  Z e  w szystkich  ka n a ­
łów  n a jz n a k o m i t s z y  iest B r id g ew a ter ,  k tó ry  ponad  
w ie lką  rzeką tak  iest w  poprzek p r ze p ro w a d zo n y , ze  
s ta tk i  z  m asz tam i mogą pod sztuczne iego kory to  po  
rzece przechodzić. K a n a ł  ten idzie polem w  górę , a  
w ew ną tzz  ie y  na k i lka  w iorst w  różne s trony  r z n ię ty  
iest do tych  m i e j s c , gdzie  się węgle z n a y d u i ą : te 
prosto się nasypu ią  w łódki i  kanałem  w y w o ż ą . Jecha­
łem tym  kanałem całą milę w  g ó r ę , spuściłem się p o -  
tćm z  n iezm ierne j wysokości w  d ó ł , na d ru g i  ka n a ł  i, 
g dzie  także  nabieraią  w ęgli .  Bridgewaterski ka n a ł  
w ięce j  ieszcze zasługuie na uwagę z t ą d , i e  iest d z ie ­
łem człowieka k tó -y  nie u m ia ł  a n i  pisać  , a n i  c z y ta ć ,
( Brindley ).; a k tó ry  uczyniłpodobnem  to , o czćm n a j ­
doskonalsi architekci pomyśleć nie śmieli. W  ogu lno-  
ści: Anglia iest n arodem , m ogącym  się pochlubiać w y ­
daniem ludz i  we wszelkim rodza ju  t»yżs'z°go dowcipu  
k tó r z y  pi zez sam n a tu ra ln y  rozum  z  niczego zro b il i  sie  
w ie lk im i  i p w ży lec zn y m i  społeczności. K om uż nie są  
znaiome imiona fa b r y k a n tó w  W e d g w o o d ,  A rckright : 
p ierw szy  z  nich b y ł  g a r n c a r z e m , d r u g i  balwierzem. 
D ro g ą  do s ła w y  o tw arta  ięst w  A nglii  każdemu. N i k t  
w niczem nie może przeszkadzać  czyn iącem u to, co p r a ­
w a m i  iest d o z w o l o n e p r z e z  co nie narusza ła  sie p r a w a , 
i  kogo sąd. nie uzna; z a  naruszaiącego p ra w a .  W i ­
działem iednego Właściciela znakom itszych  j a b r y k  c z u - 
g un n ych  i żelaznych  , k tó ry  d a w n iey  b y ł  parobkiem dct 
kopania  ru d y ,  a teraz m a u siebie 6  ooo  robotnika [ro­
zum ie  się n a iem n eg o ). Z  okoliczności obchodu pokoiu  
d a w a ł  on dla nich o b ia d , na k tó ry  zabito  i 3  wetów i  
p rzyg o to w a n o  ieszcze około 4 8  pudów  plumpuddingu,  
6 ,ogo bułek chlebą i 1 0 0  beczek p iw a .  W y n a la z ł  on 
nową w arstw ę r u d y  z e la z n e y , głębićy lezącą od t e y , 
z  k tó r e j  p ie r w e j  dobywano. W a r s tw a  ta dostarcza f a ­
brykom. K rajow ym  niew yczerpaną  obfitość m aterya łu  ; 
p rzez  wdzięczność więc właściciele ich d a l i  mu w  p o ­
darku  bardzo p i ę k n y  srebrny serwis, w artu iący ,  na n a ­
sze p ieniądze , około 4 o ,o o o  rubli. Oto ies t ,  co tam  
robią ludzie  p r y w a t n i ! Jeden pom aga  drugiemu , w s z y ­
scy połączonenii d z ia ła ią  s i ła m i  , i  przez to w łaśn ie  m o ­
g ą  tak  w ielk ich  d o ka zy w a ć  rzeczy. Jedeii u d a ro w a iiy  
zdolnością w y n a j d o w a n i a :  d ru g i  ło ży  k a p i ta ł ; trzeci  
za r z ą d z a  fa b r y k ą :  c z w a r ty  u trzym uie rachunki;  i t. d. 
T o p o k a z u i e , ia k im  sposobem rękodziełd w  A nglii  m o ­
g ł y  ' b y d ź  doprowaćbzone do teraźn ieyszćy  ich doskona­
łości. N a d e w s z y s tk o  celuią u nich ttiachiny. Co dzieri 
tię  udoskona la ła  m ach iny, z'd pombcą p a r y  d z ia ła ią c e ,'  
tft u ży te k  ich coraz pow sźechn ieyszym  się staie . BrzeZ



- i t  nie tylko  się iv fabrykach  poruszała różne inn’s ‘ma­
chiny, aletez w niektórych domach gotuią ieść i m ytą  
bieliznę. Tkanie m a teryy  odbywa się za pomocą ty c h ­
że machin. Oglądałem fa b rykę  , w  k tó r ly  iedna taka  
machina 120 razem warstatów tkaczawskich poruszała.
J o niektórych rzekach p ływ a ią  łodzie za pomocą tych­
że machin , przewożą podróżnych i  towary. Ale nic 
dość tego: w Leeds  urządzona iesl machina parowa , 
która sarna siebie porusza wychodzi kanałem czugun- 
nym o póltory m ili  za m ias to , a ztamtąd prowadzi
p a r tyą  w ęgli, 28 .wozów m a ią c ą , z  któryęh każdy  do
280 pudów ma ciężaru : w ypada więc , że ta machina 
dzwi<ra 5 ,o4 o pudów, kieruie nią ieden tylko czło­
wiek: i iednem tylko poruszeniem korby ruch iey p r z y ­
śpiesza lub zw aln ia  5 posuwa naprzód 5 u t y ł  c o ja ; 
albo za tr zy m u ie , podług potrzeby. U la  sarAey tey ro­
boty ti zym ano dawni i y  18 koni , z które mi icdnak nie
można było tego dokaeać , co dziś ieden ten sztuczny  
koń dobazuie. P rzyzna ię  s ię ,  iż ze wszystkich cieka­
wych machin , którem'- w id y w a ł , ta mnie naywięcćy z a ­
dziw ia ła . C zyn i  ona- zaszczy t  swoiemu w yna la zcy  i  
zapewne wkiólce powszechnie używ aną  bydż zacznie. 
W  Neweaste l  iuż są d w ie , podobnie urządzone machi­
n y  Przyszło  mi w t i y  chwili n a m y ś l , ze i u nas
w  Rossyi  zdarza ią  się bardzo wielkie trudności w tran­
sporcie soli, z  jez iora  El tońskiego do W ołgi ,  2 p r z y ­
c z y n y  niedostatku karmu i świeżey w ody  dla wolóiu 
lub koni : aza liby  nie można tam podobney użyć m a­
chiny. N ie  będąc icdnak świadomym wszystkich oko­
liczności m ieyscow ych, nie mogę pewnego o tćm dadz 
zdania .—  Trząśtnice do bawełny , wynalazku  A rk re i t a ,  
doprowadzone zostały w  Angin  do takiey  doskonało­
ś c i , i ż  na dwóch machiną c h , mnie  nazw anych , ieden 
człowiek przędzie razem  600 nitek : sani nawet nie o- 
braca u rzec ó-n, ale -machina, która to w ykonyw a  z  da­
leko wiek, zą równością : do człowieka tylko należy w ią ­
zać nitki , ieśiiby się która przerwała. Z  naszego lnu 
rossyyskiego przędą , także za  pomocą machin , bardzo 
delikatne nici. M a ch in y  te również nie dawno zn a ­
cznie udoskonalono. W  niektórych rnieyscach nawet 
pięńkę noszą na machinach przędą. , na robienie lin i po­
wrozów. J k tin ie , lakem nuż pow iedz ia ł , odbywaią 
tam machiny, na mityscu ludzi. Z  jednego funta ba­
w e łny , wychodzi nić długości 167 mil angielskich: tak-  
to są udoskonalone te machiny. Od fa b ryk  do innych  
obracaiąc się zakładów, a mianowicie dobroczynnych i 
miłosiernych , nie mniey też wiele rzeczy godnych z a ­
stanowienia w  nich ukazała mi  Anglsia. W  Ładnym  
k r a iu ,  nie zafundowano przez ludzi p ry w a tn y c h , tak  
wiełkiey liczby instytutów dla ubogich i  chorych, iak 
tu. W  każdem prawie mieście, a nawet w wielu wsiach, 
znayduie isię iedna albo kilka  szkółek, urządzonych po­
d ług  nowego systematu P. Lancastera  albo doktora Bell. 
Tu p ra w d z iw ie , iakby w  fabryce iakiey, za pomocą 
inachirly d z ia ła iącćy , albo w bawełnianych nowo w y ­
nalezionych m ły n a c h , teraz ieden chłopiec robi w szko­
le t o , do czego dawniey kilkuset dorosłych ludzi po­
trzeba było. l a k  za pomocą tego zadziwiaiącego s y ­
stematu lAletni chłopiec, z  łatwością może bydż nau­
czycielem dla  5 o o , a czasem i tysiąca dzieci ■, co ia  
sam na własne oczy  wielokrotnie widziałem. N o w y  sy-  
stemat uczenia obdarzył łatwością ukształcenia okóło 
200 ,000  dzieci ubogich rodziców , które zostałyby mo­
że nie niei/mieiącemi a nie można nic mieć nadziei., 
iż  po niejakim czasie rzadki się może znaydzie  czło­
wiek w tym  kraiu , k tóryby nie umiał pisać, czytać , i 
nie zna ł głównych prawideł chrzęści a ńskiey nauki. 
W  miastach rękodzielnych , gdzie dzieci nau et do ro­
bót u żyw a ią  , ustanowione są lekcye niedzielne : w dni 
te, po mszy świętey, zgromadzała się dzieci do kościo­
łów albo innych miesc wygodnych  , dla uczenia się c z y ­
tania. pisania i  katechizmu. W  każdem też mieyścu 
są dobrzy l u d z ie , k tó rzy  się dobrowolnie podeymuią  
ich uczyć. Z a p y tyw a łem  , azaliż  wszędzie można zna-  
leśdź znaczną liczbę tak dobrych l u d z i , k iórzyby  z o- 
choty chcieli poświecić dni niedzielne na uczenie ubogich  
dzieci? Odpowiedziano mi na t o ,  iż  nieco dawniey u -

■ Stanowione b y ły  w różnych wioskach, w okolicach mmfdt. 
rękodzielnych , podobne lekcye , i  wnet znalazło się * 5  
młodzianów, k tó rzy  chętnie się poświęcili , bez żadnćy  
zapła ty , chódzić w niedzielę, o pięć mil i  więcey od rnia- ■ 
sta swoi ego, dla uczenia ubogich dzieci. Prócz tych s z k ó ł , 
założono teraz w niektórych miastach inne szkoły aia  
dorosley szych-, w je d n e y  z  nich iest Ó S-letn ia  staruszka, 
która uczy sir, czytać Biblią. —  Jakkolwiek icdnak  
państwo jo  zamożne iest w pięknć rzeczy , i iakkolwiek  
wiele można się tu nauczyć i  oświecić, również wiele 
potrzeba tu mieć pieniędzy, W szystko  tu straszliwie 
d r o g o : kroku nie można uczynić bez pieniędzy. Tu  
o człowieku nie p y ta ią  się.  kto on ies t?  iakiey ran­
g i , ?  ale py ta ią .  się : iak ón bogaty? Niestety, kiedy  
powiedzą:  nic nie n ) a .~ -  Boię s ię ,  aby. d ługie  p isa­
nie moie nie zrobiło  iakiey  nicprzyicmności fJIV ł a ­
nu : i  nie zostaie mi w ię c e y , iako  powrórzyć nay-  
czttlszą wdzięczność d la  fJW- Pana, za podaną mi  
sposobność , w idzenia tego k r a in , ta k  godnego u w a ­
gi i zastanowienia. Ostatnią  podróż  moię odbywa­
łem  razem z f flV .  J. S. L. Za  naypierwszą zręczno­
ścią starać się będę przesłać fflV- Panu niektóre ksią­
ż k i  i  inne r z e c z y ; ies t  także moim zamiarem w y p ra ­
cować opisanie robót około sukna w  Anglii,  i różnych  
innych technologicznych processów. Zimę mam p rze ­
pędzić  w Edynburgu,  i  spodziewam się nabyć wiele p o ­
ży tecznych  w iadom ośc i , p rzez  zaznaiomienie się z  tu- 
mecznymi uczonym i, ,, (  z Gaz- PoCz. Półn. j

W IAD OM O ŚCI ZAGRANICZNE.
A  u  S t  r  y  A .

W ie d e ń ,  dnia i 3go Października,
Naymnieyszey zdaie się nie podlegać wątpli ­

wośc i ,  iż Saksonia  nie będzie iuż dzieloną j ale cał­
kowicie Prusom się dos tanie .—  Z Francyą  zacho­
dzą spory, zkąd tem większą iest potrzebą, tw ier ­
dzę M oguncyą  zupełnie pruskim woyskom oddadź,  
co w tych dniach roźstrzygnionem zostanie .—  In-  
teressa włoskie maią ieszcze za bardzo zwikłane.

[ z  Gaz. R ysk .  ) 
W ie d e Ą , dnia  17go Października.

Do interessów niemieckich ustanowiona iest u-  
dziel iia,  tak nazwana,  Niemiecka Kommissyd , do któ-  
rey mianowani są pełnomocnicy: Austrya< k ; , Baron 
■von Wessenberg , dawnieyszy Poseł  w Berlinie  i M o ­
nachium-, Pruski ,  Baron Plumboldt-, ł iannowersk i , Hr.  
M unster; Bawarski,  Xiąźę Wrede-, Wirtemberski ,  B a ­
ron Linden. —  M ó w ią ,  iż Cesarz Rossyyski , 26 lub 
27 t. m. z W iednia  wyiedzie  ; a nim do Berlina  
przybędzie,  M onachium  i Stu tgard  odwiedzi.  —  Król  
pruski i Królewic Wirtemberski  zostali właściciela­
mi huzarskich półków austryackich. —  Xiąże W .  
Lichtenstein zgubił soi i tera, który ważył  102 grana. 
B iletnik ieden z teatru wiedeńskiego znalazł go , i  
za powróceniem właścicielowi otrzymał przeznaczo­
ną nadgrodę , 5,000 złotych wiedeńskich .—  N a y -  
mowanie domów w samem mieście miało się pod­
nieść ód 5 do 8 milionów. —  Hrabia A n g o n y  w y ­
brany został ńa lat sześć dyrektorem towarzystwa  
przyjaciół muzyki.-— Dawnieyszy Król westfalski zna­
czną summę zlokował  był w Tryeście w domu han­
dlowym Labraisse, którey potem część większą przyiął  
w  ładunku cukru i kawy, przez dom ten z Hawanach  
otrzymanych, ( z  Gaz. B er i.)

—  Na uroczystey audyencyi , daney dnia logo  b. 
m. przez N. Cesarza , Deputowanym Lombardyi, mia­
na była następująca mowa.

N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e !
Nie  może bydż dla nas chlubnieysze , ani sercu 

naszemu przyiemnieysze zlecenie ,  nad zlecenie z łoże­
nia przed tronem W .  C. Mości pełnego uszanowania  
hołdu dawnych i nowych poddanych Lombardyi , i  
zapewnienia o ich niezłomney wierności. OBzieź zna­
leźlibyśmy słowa dla wyrażenia ich serdeczney ra­
dości z powodu tych szczęśliwych w ypadków , przez 
które Opatrzność Boska,  po tylu doskwiemycli  la­
tach,  powróciła ich znowu berłu Monarchy, którj



t iaywiększą swoię sławę pokłada w  szczęśliwości lu ­
dów swoich,  a którego ludy nie tylko zowią swym 
oycem , ale tez, iako oyca poważaią.

Nie mało się przyczynia do szczęśliwości naszey, 
że się zbliżamy do tronu w chwili, gdy W .  C. Mość 
po tylu chlubnych zwycięztwach oręża s w e g o , po ­
łączony ze swoiemi potęźnemi Sprzymierzeńcami,  go­
tó w  iesteś wielkie dzieło oswobodzenia Europy u-  
wieńcZyć pokoiem , mającym nam nadać t rw ałą  spo­
kój  ność. Gdy wspaniałomyślność W .  C. Mości, przez 
tak szlachetne natężenia przyczyniła się do dobra 
tylu obcych iego panowaniu ludów , czegóż się nie 
maią spodziewać poddani i dzieci twoie !

Łaska i dobroć W .  C. Mości uprzedziła ży­
czenia nasze, gdy nam raczyłeś w dowod Swoiey oy- 
cowskiey miłości ,  uczynić nadzieię Uszczęśliwienia 
kraiu naszego obecnością Swoią. Szczęśliwa ta  chwi­
la doprowadzi ukontentowanie wiernych poddanych do 
najwyższego s topnia ,  a widok radości ich i głośne 
błogosławienia,  iak naydowcdniey przekonają W .  C. 
Mość , że uczynione przez nas zapewnienie, o wiernem 
przywiązaniu do twoiey poświęconey osoby, nie było 
dostateczne do wyrażenia catey prawdy.

Cesarz tak odpowiedział:
Uznaję z wdzięcznością wynurzone mi uczucia 

zaufania i miłości waszey.
Długo kwitneły wasze błogosławione prowincye 

pod berłem domu Austryackiego, a zasady umiarko­
wania i łagodności, z iakiemi przodkowie moi pano­
wali  nad ludami Lombardzk iemi, niezmiennie i mną 
powodowały.  Jako spokoynośti i  siła Austryi stano­
wią nayistotnieyszą część trwałego politycznego po­
rządku rzeczy w Europie,  tak spokoyność i szczęśli­
wość wasza ściśle połączona iest z dobrem innych 
moich kraiów. Wiedzieli  to c i ,  którzy wsselkiemu 
społecznemu porządkowi woynę wypowiedzieli.

Nieszczęśliwym losem od moiego Państwa oder­
wani , staliście się narzędziem powszechnego zaburze­
n ia ;  przez wypadki pełne chwrały połączeni znowu 
z tćmźe Pańs tw em ,  powracacie do szczęśliwego sta­
n u ,  w którym przeszłe bezpieczeństwa i spokoyność 
w as za ,  zapewniaiące rządowi Austryackiemu iednę 
z ieg° głównych zasad , przykładają się do ustalenia 
pokoiu w Europie.

Mam'nadzie ię  , iż długie t rwanie  pokoiu poda mi 
sposobność poświęcenia się całkiem dobru ludów mo­
ich.

Zwiedzę wkrótce moie Włoskie prowincye, dla 
przekonania się bezpośrednie i dokładnie o ich po­
trzebach i życzeniach.

Powiedźcie fjunczasem ziomkom waszym, iż przez 
dane mi zozmaite dowody szczerego przywiązan ia ,  
nabyli nowych i niewygasłych praw do miłości nio- 
iey. [ z  Gaz. W iedeń.)

j  N i e m c y .
( z Gaz. R ysk ie j  Zuschauer. )

Frank/ort nad Menem d. 17 października.
Wiadomości  godne wiary,  i z n;t  wątpliwego źrzó- 

dła pochodzące,  zapewniała ,  że w tey chwili Król  
Joachim na Kongressie w Wiedniu nadęr ważne roz­
począł układy.

Od brzegów Renu d. i 3 października.
Jedno z pism publicznych,  za podobne do praw­

dy, podaie następujące postanowienia Kongressu: K ró ­
lestwo Saskić nie utrzyma się w teraźniejszych swo­
ich granicach ; Prusy  i Bawar j a  ptrzymaią lewy 
brzeg R enu ; Juliak  i Berg do Prus należeć będą;  
Brabancja  przyłączy się do H ollandyi ; N iem ej  nie 
będą Państwem związkowem ale Cesarstwem , i będą 
miały Stany narodowe i Trybunał  Państwa,  urządze­
nie woyska będzie < iednak ie ; M oguncja  się Bawaryi 
dostanie ; ustanowienie cła od spławu na rzekach nie 
będzie zależało od szczególnych X ią ź ą t ; Konstytucye 
K ra iów  Kongressowi podane będą;  zakon Maltański 
an i  M a lty , ani Kotju nie otrzyma.

Od brzegów dolnej Elby dnia 10 października.
Podług gazet angielskich,  Król  Duński mń O- 

trzymać H am burg , który z Altoną  iedno miasto ma

czynić. —  Powiadaią,  iż w StUde nowy port  ma się 
założyć.

Od brzegów Menu d. i 5 października.
Pełnomocników angielskich 1 francuz kich ieden 

tylko punkt  w Wiedniu  poróżnia ,  a tym ie s t :  zje­
dnoczenie Belgium t  Holland ja, , co się -Francji nre- 
podoba. Rozumieją iednąk , że ta  trudność nie iest 
miana za is totną od samychże Francuzów, są ow­
szem przekonani , że Francja  chce zostawić przez to 
w  pamięci zezwolenie swoie.

—  Xiąźę następca szwedzk i; podług Dziennik& 
rozpraw: ( Journal ■des debats ) nie otrzymał od Cesa­
rza Austryackiego l istu,  zapraszającego na Kongres 
Wiedeński równie  z innymi Monarchami.  Okolicz­
ność ta  bardzo niespokoynym czyni Xiąźęcia Na­
stępcę. Wiadomo,  ze on, w Paryżu  ieszcze, był b a r ­
dzo ozięble przez Cesarza Austryackiego przy ję tym, 
i  że wiele mocarstw Europejsk ich  mocno obstawały 
za synem Gustawa. Gdy Xiąźę następca Szwedzki 
s tarał się w miesiącu lipcu o zezwolenie A n g l i i f a- 
by mógł opanować Kopenhaga i Z e landyą , pod po­
zorem ukarania Króla Duńskiego,  za iego nieszczere 
postępowanie;  Dwór Londyński urzędowme odrzu­
cił to żądanie i oświadczył, iż Króla Duńskiego w t e ­
raźniejszych iego posiadłościach gwarantować będzie,

—  Konsty tucja Niemiecka ułożona będzie przez 
Austryą , Prussy, Bawar j ą  i Hąnnowet, która dalszym 
niemieckim Monarchom do przyjęcia się pod|L. Ma by d i  
ona iuż wygotowana i wkrótce w druku się ukaże. 
Jest podobieństwo , że Wiochy , Polska i Saxonia  o 
losie swoim naypierwiąy się dowiedzą. Rozchodzi
się pogłoska,  że Arcy Xiążę Karol ,    -—   _—.
& Xiążę August Ferdynand Prusk i  na Vice K ró lów 
inaią bydź przeznaczeni.

Od brzegów Menu , dnia 18go października.
( z Gaz. Berlińskiej )

W  Landau Xiążę Berry miał oświadczyć nieu* 
kontentowanie  swoie dowódzcyr , Jenerałowi Vtrrie- 
res , za spóźnione Uwiadomienie ó uznaniu Burbo- 
nów —  Tamże Merowi tylko i jednemu oficerowi o- 
zdoby udziel ił :  obadwa oni pomocą byli Jenerało­
wi Schramm , który z okoliczności iednego poselstwa,  
na dobro Ludwika  XVIII  , mógłby zostać rozstrze­
lanym Nie Major placu H uning i , ale Major 7ga
regimentu,  na rok do aresztu skazany z o s ta ł , za nie­
przyjemne rządowi mowy. —. Do gwardyi  bokowey 
Króla Francuzkiego stu Szwaycarów , maia bydź tyl­
ko przyymowani ludzie maiący wzrostu 5 do 9 ca- 
l ó w ,  wieku lat 21 do 4o , i maiący świadectwa swo- 
iey wierności. Każdy z n ich ,  prócz mieszkania , o- 
pału , świec i wielkiego un i fo rm u ,  pobierać ma r o ­
czn ie ,  720 franków żołdu,  a i 5o franków na mun­
d u r ,  i iest w randze wachmistrza woysk liniowych.

A n g l i a

Lóndyn dnia ' i 4 październikiI.
Podług ostatnich wiadomości z A m e ry k i , pod 

dniem 4 w rześn ia ,  mieli iuż A nglicy  i miasto A le -  
x  an dr j ą  w W irginii opanować , i zburzyć w mem 
gmachy publiczne,  nie naruszając iednak własności 
prywatnćy.  —  Pow iada ią ,  iż. P rezyden t  Madisson 
z dalszćmi władzami,- k tóre były z U a shin glonu umknę­
ły , powróciły do tego miasta. Na ty eh miast miano­
wał Kommissyą dla w e j rzen ia  w działania Jenerała 
Armstrong i wyższych oficerów, którzy Washingto­
na bronić byli powinni ,  a tern czasem zawiesi! ich 
wszystkich od sprawowania urzędów.—  Na przełoże­
nie kupców naszych w Kadyxiet zezwolił Król Hisz­
pański na wywiezienie do Ameryki Hiszpańskiej rę_ 
kodzieł naszych bawełnianych,  które tam bjły w p ro ­
w adzone ,  i za które cło iuż opłacono:  pozwolenie 
to tylko do 3 i grudnia iest zamierzone. —  W  Hisz­
panii co raz większa pokazuie się niespokoy ność. S ta ­
ny Cortes , i ich stronnicy maią wielką liczbę p r z y  
iacioł w woysku , a mianowicie Gerylóju i dowódcę 
ich Mina. Miał o n ,  chociaż nieszczęśliwe, uczynić 
przedsięwzięcie na zdobycie Pampeluny , podług in­
nych tw ierdzy S t .  Sebastyan. ( z Gaz. Rysk. )



_  Gazeta  nadw orna  Londyńska pod dniem i  pa­
ź d z i e r n i k a  zawiera listę 26 okrętów l iniowych,  k tó ­
re Admirał  Cokburne w zatoce Chesapeak zdoby ł , o- 
dehrał  lub spali ł ,  i 38 innych o k rę tó w ,  o których 
zdobyciu dotąd wiadomości nie było. —  Admirał Bra - 
‘dley , który za oszukanie poczty przez fałszywy pod­
pis  na śmierć był skazany , ma by dź teraz wysłany
Y.a wygnanie 2i przyczyny,  źe od nieiakiego cza-
śu w Londynie małe nawet  dzieci złodziejom do kra­
dzieży pomagały ,  w nadziei ,  i i  kara prawem p rze ­
pisana wykonaną na nich nie będzie,  Xiążę Regen t ,  
podług doniesień gaze t  Angielskich , *ogłosić kaza ł , 
iżby  pierwsze dziecię,  -o występek przekonane,  nad 
którćłńby spełnienie kary  miało bydź podług prawa 
zawieszone , odtąd bez nayrrinieyszey łaski było ka­
j a n e  - W  Londynie na rozkaz rżądu sporządzono nay-

• •ściślejszą listę żebractwa znayduiącego się w mieście i 
pokazało się, ze lieżba ich 15*288 wynosi, w t e y  liczbie 
6,000 dorosłych,  a 9,288 dzieci , które po ulicach 
i  mieyscach publicznych , podług tegoż obliczenia,  
przez ro k , ,97.000 funtów szterlingów dostawały. Spo- 
dziewaią się , że odtąd poiicya , a szczególmćy Lord. 
M ajor  Londynu na rok  przyszły obrany P.  Samuel Birch,
nayskntecziney temu zaradzić po traf i  Znaiomy
Statystyk P. Colquhouns zdobycze, które Anglia  od 
roku  1792 uczyniła,  wynosi na 100 mil. f. s. z k tó ­
rych 78 milionów przez t r ak ta t  Paryski po wrócone 
bydź maią. Od początku ostatniey woyny w okrę­
tach i towarach uczynione zdobycze,  mogą od 5o 
do 60 milionów wynosić .—  Ludność Państw B ry ­
lant W . ,  po odjęciu miliona i pół , które trak tatem 
Paryskim powrócić obowiązała się, wynosi 56,655,000 
dusz. Z tych 4or,o58,ooo mSeszkaią w osadach wscho- 
<3nio-iudyyskich, a między nimi tylko s 5,ooo, to i e s t : 
j6oo ta  część, iest Anglików.

  Gaze ta  Londyńska,  Morning-Chronicle, zawie-
Ta następujący Obraz Skarbu Brytanii W .  w ostatnim 
Wieku do czasów naynowszych , podług urzędowych 
rachunków. Czysty obraz szybkiego wzrostu wiel ­
kości i potęgi  tego państwa. —  Przychód pieniężny 
z  podatków i pożyczki: w roku 1701,  summa,  którą 
p a r la m en t  na potrzeby publiczne przeznaczył ,  w y ­
nosiła 5,769.375 funt.  szter.; w roku 17x4, ostatnim 
panowania Królowey A n n y , 5,691,806 funt. szter-  
Kngów; w 1726, ostatnim roku panowania Jerzego I . , 
7.224,175 funt. sz te r . ; w 1J0O , ostatnim roku pa­
nowania Jerzego- I I ,  10,486,4 5 7 ; w  1762,  ostatnim 
roku  siedmroletmey woyny 19,616,219, funt. sz te r . ;  
W 1782 , ostatnim roku Amerykańskićy woyny ,  
S4 261,477 funt. s z te r . ; w 1801, ostatnim roku  w o y ­
ny  z Pieczą-pospoli tą  F rancuzką ,  68,923,970 funt. 
Szter.; w i 8 i 3 , ostatnim roku woyny Maltańskiey 
{ tak ją Morning-Chronicle nazywa ) , n o .o y S  971 funt. 
szter. ( * )  W ydatk i na Marynarkę wyłożone', w roku 
3 701 =  1,046,397 funt. szter .;  1726 =  1 ,5 0 0 0 0 0 ;  
3262  =  2,98,251;  w '1782  =  7,805,285;  w 1801 =
15,800,00 ; w i 813 =  2 1 , 9 9 6 ,6 2 4 ,  W ydatk i na si­
lę zbroyną lądową z subsydyami woiennerra : w roku 
3 7 0 1 = 4 2 5 . 9 9 8 ,  w 1726  =  1,000,000; w  1772 =  
6,000,000; W 1782 =  7,661,000;  w 1801 = ( ^  nie kła­
dąc tu 3 .7 8 5 . ° ° °  dla Ir landyi)  12 ,765.000;  w 1814 =  
( n i e  licząc 5 |  mil. dla artyll. a gf mil. dla Irlandyi ) 
40 ,765 ,936  funt. szter. —  Dług publiczny w ynos ił : 
vr roku 701 =  16 3 9 4 ,7or funt. szter. wroku i 7 1 4 =  
50,644,30.*; w 1726 =  50.793 -555 ; w roku 1738 =
4 6 , 6 6 1 , 7 5 7 ;  w 1749 =  7 4 , 2 2 1 ,6 8 5 ;  w 1762 =  
2 1 0 , 6 0 5 ,8 3 6 ;  w  1785  =  2 x 2 ,5 0 2 ,4 2 9 ;  w 1793 =

2 5 8 .2 3 1 ,2 4 8 ;  w 180S =  4 8 4 ,3 6 5 .4 7 4 ;  w i $ t d s a
7 2 2 ,466 ,770  ( * * )  w 1 8 1 4 ,  dnia igo  lutego =  
814 .867 ,527  (**•*) ;  do tych ogromnych summ na­
leżą jeszcze, 60 ,968 .966  funt. szter.

Siła morska Angielska w czerwcu i 8 i 4 ro k u ,  
liczyła : 764 okrętów woiennych w rzeczywistey słu­
żbie znayduiących się , a w t e y  liczbie 160 okrętów 
l iniowych,  i a 55 fregat. 201 gotowych do wyjśc ia 
Rod żagle,  ale nie będących w czynney służbie i 89 
na warsztatach;  z tych wiele iuż go towych,  iak np. 
Nelson 120 działowy*. Ogół 1,044 o k rę tó w ;  liczba 
m a j tk ó w  100,000; żołnierzy morskich 187 kom pa­
rny , czylj , 37,668 ludzi. ( z Gaz, Oestr. Beob. )

P  R U S S Y.
Berlin , dnia 25 października.

Przybyli  cło tutćyszey stolicy: Poseł Króla H i ­
szpańskiego przy Cesarsko - Rossyyskim Dworze,  ka­
waler  Hrabia  de Bardosi Alava, z Petersburga; Jene­
rał  Rossyyski Gurjew, z Hamburga; Jenerał fram uz- 
ki de Porceau z P aryża;  Podpółkownik Więskowskii 
i major Romberg, zBurghoff,  z batalionami grenadye- 
rów7 zachodnio - pruskich , i szlązkicli; Kapitan W it­
te z bateryą 12 funtowych dział Artyll. gwardyyskićy. 
Wyiechali  : Pó łk o w n ik , Xżę Hohenzollern Hóchingert 
do Wiednia ; Jenerał F ran cu zk i , Baron de Martiral, 
do W arszawy.  ( z Gaz. Berlin. Spern. )

Berlin dnia aygo parździenuka.
Przybyli  tu  Xiąźę Solms-Loch zeS tre lic ,  a R o s -  

syyscy Jenerałowie,  Baron Drisen i Zayców z Ham­
burga. —  Francuzki Jenerał  Proceau do Gdańska , a 
Hiszpański Poseł Hrabia  do Bardosi Alaiua do M a ­
drytu , wyiechali. .—  Ministeryum Pruskie woienne 
dnia 24 t. m. ogłosiło wyroki  gabinetowe Królewskie 
pod dniem i 4 1 19 października w Wiedniu da towa­
ne , w których zaleca , ażeby sześć batalionów gra-  
nadyerskich , które w ostatniey, z taką chwałą ukoń* 
czoney w oynie ,  rednę brygódę składały,  nie były 
z sobą rozłączane, ale formowały dwa regimenta gra-  
n a d y e ró w ; takoż , aby bataliony granadyerów bo- 
kowych pierwszy i drugi Prus wschodnich,  fo rmo­
wały jeden regiment grenadyerski ; nakoniec ba­
taliony grenadyerów pomorskich, Prus  zachodnich i 
szląskich , maią stanowić dwa półki , z których ie» 
den nazywać się będzie, pólkiem Cesarza Alexandra  , a  
drugi Cesarza Franciszka. —  Król  Pruski  rozkazał , a-  
żeby krzyże żelazne iey  i 2ey klassy , iako też 5ey 
klassy orderu Rossyyskiego ś. Jerzego , zostały dzie- 
dzicznemi tych osób,  które niemi są ozdobione.

( z  Gaz. Berlin. )

O GŁ O SZE N IE  RZĄ D OW E.

3 O l  Mińskiego Guberskiego Rządu czyni się 
ogłoszenie,  aby O b y w a te l ,  Kolleski Sowietnik , Jan 
Lubariski, potrzebne do sprawy odby waiącey się w P i ń ­
skich Sądownictwach , o zawładaniu przez niego na­
leżących do miasteczka Karolina , gruntów , zamku , 
budowli  i innych przynależności , od dnia wydruko­
wania ninieyszego ogłoszenia w gaze tach , przysłał 
w przeciągu trzech miesięcy, z tłumaczeniami na język 
Rossyyski dokumentu , a to nieodmiennie; w7 przec i­
wnym zdarzeniu, bez nich nawet  przystąpi się do osta­
tecznego postanowienia. Dnia l i g o  Oktobra i 8 i 4«

Sekretarz Czerniajew.

( ** )  W  ty m  się obpysnu ie  n ie o p u r teg o  na fu n d u sza ch  publi-  
1 c z n y o h  d łu g u  47>427 '275 fun t.  sz ter .

_  - ^ ^ g tego  m ożna  odiąe 97 35P.971 fu n t .  sz ter .  j»ko d ług
. (  * )  Do t e y  s u m m y  n a leż y  jeszcze 7 .813 .574  d łu g u  n ie  o- s iedm io le tn iey  w. y n y  , k tó r y  p rzen ies iony  jest do kom*

p a r t  ego n a  fu n d u sz a c h  p u b l ic z n y c h .  n ib s y i  u m o r z e n ia  d łu g ó w  p u b l ic zn y c h .

Dozwala się drukować— Z .  Niemcze w ski P. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X -  Missyonarzów
D O D A T E K



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y  E R A  L I T E W S K I E G O  Nr© B7.

W I A D O M O Ś C I  ZA GRA NICZN E.
A U  s T R  y  A.

Wiedeń , dnia 22go października.
Rossyyski  Jenera ł  Ł e y t n a n t  , X iąźe  Richelieu ,

2 Peterzburga ; Aus t ryack i  Jenera ł  M a jo r ,  H ra b ia  
N ugen t,  z Londynu ; i H r .  M arco lin i , z Czech ; t u  
przybyl i.

P n / a  25 października.
Cesarz J e g o m o ś ć , N. Cesarzowi Alexetndrowi , 

Stosownie do Jegoź przyięcia  , of ia rował  półk pieszy 
H ille ra ; Kró low i  P r u s k i e m u ,  Fryderykowi Wilhelmo­
w i , półk h u z a ró w  Stipsitza ■, K ró lowi  B a w ars k ie m u ,  
M axym ilian ow i Józefowi , półk dragonów Hohenlohe \ 
a  Xięc iu  następcy t ro n u  W ir tem bersk iego  , półk h u ­
zarów Blankensteina —  Drug im  właścicielem półku 
Cesarza Alexandra  m ianow a ł  C.  J. Marszałka polnego 
Roller a , do innych półków tu wyliczonych są także 
m ia nowan i  d rudzy  właściciele.

Dnia  24 października.
Nasz Cesarz , dzisia rano o godzinie  5 tey, a K r ó l  

P rusk i  o po łudn iu  do Budy  wyiechałi .  Cesarz Jego­
mość Rossyyski  , k tó ry  dziś r ano półkowi swemu ć w i ­
czenia  z ogniem przed sobą odbydź dozwolił ,  dzis iey-  
szego wieczora  w  tęż  drogę miał  wyiechać.

Z aw czo ra  Hrab ia  Zichi, M in is te r  Stanu i kon-  
ferencyi  , d aw a ł  wielki  ba l ,  k tó ry  bytnością swą 
zaszczycili  NN. Cesars two Jchmość Rossyyscy , K r ó ­
lowie  P rusk i  , Duńsk i  i B a w a r s k i ; Xiężne O lde nbu r ­
ska i W e y m a rs k a ,  W .  Xiążę  Konstantyn ; X iążęta  Na-  
s tępcy Bawarski  i W ir t em bersk i ;  Xiąźęta  Pruscy W il­
helm i  August , oraz wszyscy Arcy-Xiążęta  Austryaccy.

W c z o r a  o po łudniu cały orszak C. J. Rossyyskie-  
go znaydow-ał się na nabożeństwie  w kościele Greckim 
Cesarsko-Rossyyskiego poselstwa. W ię c z o re m  był bal 
poko iowy u dworu .

K r ó l  Jegomość Pruski  Jenera ła  j a z d y ,  Barona v. 
Stiepsitz , ozdobił  orde rem czerwonego o r ła , p ierwszey 
klassy, k tó ry  mu przesłał  z następuiącym własnoręcznym 
l is tem : „  Gdy  J. C. Mość Pan  W P a n a  był łaskaw , m ia ­
nować  mię naczelnikiem walecznego pólku huzarów , 
k t ó r y  dotąd ze znaiomą s ławą imie W P . ,  wielce szaco­
w n y  Jenerale ,  nosił,  p rze to  nie mogę bez u k o n te n to w a ­
n ia  wyraz ić  W P . ,  iż przez tę  okoliczność w ściśleysze 
z  nim wchodzę stosunki , a razem pmblicznie wyznać, iak 
bardzo szacuię jego zas ług i , któreś  W P .  iuż oddawna  
okazał . Z  u k o n te n to w a n ie m  łez przesyłam mu znaki 
moiego o r d e r u  o r ła  czerwonego.  Życzę razem , aby 
półk ten  był  uwiadom iony  o stosunkach; w iakich sie 
z nim znayduię  , i w z y w am  W P .  do oświadczenia  t e ­
goż półkowi.  W i e d e ń  dnia  so  paźdz ie rn ika  i 8 i 4 .

X  1 ę  'i t  w o W a r s z a w s k i e .  
z  W a r s z a w y , dnia i  listopada.

O d ki lku dni  przebywa  w W arszawie  J W .  Je ­
ne ra ł  Hertel.

Dn  ia 27go p. m. przybył  t u  Jenera ł  brygady Heb­
dów s k i , D y r e k to r  jene ralny  popisów w o y s k o w y ch ,  i 
s taną ł  w pałacu K arasia  na  Krakowskićm  p rzedm ie ­
ściu.

P rzyby l i  tu  w  tych dniach  Francuzcy : Jenerał  
Brygady  Baron  M artia l  i Pułkownik  St. Amour , m a­
jący zlecenie od Rządu swoiego czuwać nad po t rze ­
bami  jeńców wojennych F rancuzk ich ,  z Rossyi p o w r a ­
cających. P ie rw szy  uda ie  się do Białego S toku , gdzie 
m a  p rzem ieszk iw ać ,  dopóki  t rw a ć  będą przechody ;  
d rug i  zaś za t ranspor tem  j e ń c ó w , k tó ry  iuż opuścił 
k ra ie  Rossyyskie  dla czuwania  nad jego potrzebami.

( z  Gaz. Koresp. W a rsza w .)
F  R  A N  C Y  A.

P a r y ż , dnia l j g o  października.
Z aw czora  w obecności Kró lewsk iey  familii  w ka­

plicy pałacowey w Tuilleries o d p raw i ły  się exekwie  
za duszę M a r y i  Antoanety , n ieszczęśl iwcy małżonki  
Ludwika  X V I .  Biskup Karkasoński mszą o d p r a w ia ł ,  
a  dziesięciu innych B i s k u p ó w ,  k tó rz y  n i e d a w n o  do
Francyi powróci l i ,  assystencyą sk łada l i .   Stosowanie
do  w y r o k u  K r ó le w s k ie g o ,  Członkowie  legii  ho n o ro -

w e y ,  ieżeli  ni® rnaią 5 ,ooo f r a n k ó w  dochodu  z dóbr  
nie  ruchomych,  na  żądanie  o t rz y m u ią  p a te n t  k a w a ­
lerski  na swoię osobę -, a ieżeli  dziad , syn i w n u k , 
ieden po d rug im  będą  Cz łonkami legi i , na  ówczas 
dostoyność szlachecka zostaie dziedz iczną w  ich r o ­
dzie. ( podług dekretu Napoleona pod rokiem 1810 , 
przyw iley  ten służył tylko starszym synom. ) — - Abszy-  
t o w a m  , ale zdolni  ieszcze do służby żołn ie rze  s ta -  
r e y  gwardy i  w ezw an i  zostali do s łużby, w  grenady®- 
rach i s t rzelcach Francyi. —  P r o i e k t  do p raw a  wzglę­
dem święcenia  dni  niedz ielnych od Izby D e p u t o w a ­
nych p rzy ję ty  z o s t a ł .—  Pomiędzy  D e p u t o w a n y m i ,  
k tó rzy  nie dawno  K ró lo w i  powinszowanie  sk ła d a l i , 
znaydowało się także wielu K o r syka nów .  ( m owy ich
Monitor nie umieścił. ) Arcy-Biskup Mechlinski  Pradi ,
k tóry niełaskę na siebie ściągnął, z P a ry ża  do A u ver­
gne się oddalił. W i a d o m o ,  iż on iest W .  K anc le ­
rzem legii h o n o r o w e y  A r ty k u ł  o s tanie  F ra n c y i ,
któa-y w Dzienniku R ozp raw  się znaydował  , ma bydź 
napisany przez P.  Chateaubriand , i  w różnych  p r o -  
wincyach  Kró les tw a  był p r z e d r u k o w a n y .—  R e g e n t  
Por tuga lsk i  ogłosił wolnośi  handlu z  B rezy lią  b a n -  
d t r ó m  wszystkich narodów'.

Dnia  j 8 października.
Monitor  ponawia uwiadomienie ,  że on iest j edy­

ną we Francyi  gazetą  u rzędow ą .  —  K r ó l  wyda ł  nas tę ­
pujący w yrok :  „ Dobra  należące dawniey  do naszych 
kuzynów Ludwika Filipa Józefa Xiąźęcia  Orleańskiego, 
k tó re  nie zostały ieszcze al ienpwane,  naszły sy n o w i ­
cy i kuzynce Ludwice Adelaidzie Orleańskiey siest rze 
ich powrócone  bydź maią. „ —  Jenera ł  L e y t n a n t  
Cara St. Cyr  wyniesiony został na godność H r a b ie ­
go. —  W  lazare tach znowu pos tanowieni  są K a ­
pelani.  -— Zachodnia  część Sabaudyi  , k t ó ra  dla  
nas przypadła ,  podług rachunku P. Riboud ma 279,000 
h e k ta r ó w  po w ie rz c h n i ,  na  k tó re y  mieszka 180,000 
ludzi.  P ie rw szy  tom  pamię tn ików Napoleona znayduię  
się iuż pod prassą. —  W  Lugdunie w ys ta w iona  b ę ­
dzie kap l i ca ,  na pamią tkę  t y c h ,  k tó rzy  w tern m ie ­
ście padli of iarą K o n w e n c y i .  Dnia  l a g o  o godz i­
nie 3ey p rzyby ł  Xiąźę  Berry  do Tuilleries. —  P a r y -  
żanie  z a pa t ru ją  się z radością  na przechadzkach p u ­
bliczny cli na dzieci Xiąźęcia  Orleanu .  Jest  ich t r o -  
ie: Xięźniczka Or leanu  ma lat  5, X iężn iczka  Vdlezyi  pół  
czwar ta  boku, a Xiązę  Szartru  lat  2 P r e f e k t  D e p a r t a ­
m en tu  górnego R e n u  P. Lezay M arnesia  um ar ł  z ran ,  
k tó re  dnia 5go b. m, odebrał ,  t owarzysząc  X ią z ęc iu  
Berry  w Hagenau. H uk  dział  i okrzyk i  ludu p rze ­
st raszyły k o n ie ,  w y w ró c i ł  się powóz  , a P r e fe k t  r a ­
nił się niebezpiecznie w głowę.

_ Jenera ł  M artia l  o t rzym ał  z lecenie  udadź  się
naprzec iw  ieńcóm powracającym z Rossyi,  k t ó r e m a  
wydane  są p o t r z e b n e , summy na udz ielen ie  im wszel­
kiego wsparcia.  —  N. Cesarz Alexander  pisał do H r .  St. 
Priest  byłego M in is t r a  Stanu i Jenera ła  Po ruc zn ika  
pod Ludwikiem XV I , ubolewaiąc nad s t r a t ą  s y n a i e -  
go , Róssyyskiego J e n e r a ła ,  k tó ry  poległ pod R eim s , 
i razem stosownie do iego prośby zwracaiąc młodsze­
go iemu s y n a ,  k t ó r y - t a k ż e  był w s łużbie Rossyy-  
skiey Z i w c z o r a  D w ó r  włożył  żałobę na t r z y  t y ­
godnie po Kró lowóy Sycy l iyskiey Karolinie . —  L i s ty  
z Porto-Ferajo  pod dniem 10 września  donoszą , że 
N ipeleon 3 ,000 ludzi  za t rudn ia  około budow y dróg.  
Sam mało iest -teraz przys tępny .  Rzadk ie  są k o m u -  
nikacye między tą wyspą , a lądem. Jenera ł  Fl or . . .  
( Florille ) i ki lku of icerów K orsykanów,  ze Włoch ,  
tło Porto-Feraio  przybyl i .  Do t rzech młodych F r a n -  
c u / .o w , k tó rzy  przy Napoleonie zostać chcieli , po ­
wiedział  on : „ Idźcie do domu i  służcie wiernie i po­
czciwie swemu dobremu Królewi. » Pien iądze  i m e d a ­
l e ,  którfe się iuż w cyrkulacyi  pokazały,  są fałszywe.

( z Gaz.  Berlin. )

H i s z p a n i a .

Przy ieżdźa iący  z Hiszpanii p o w i a d a i ą ,  iż oba-  
d w a y  M in o w ie , s t ry y  i synowiec , u łożyl i  p l a n , za-



palenia woyny domowey i opanowania Pampeluny, 
lednakże żołnierze Królowi wiernymi  zostal i ,  m M i ­
nowi e bystrości tylko koni ocalenie swe w i n n i : cho­
ciaż ieden z nich późniey nie co mial bydź poyma- 
ny. { z Gaz. Rvsk . Zusch. )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
( z Gazety R y sk ie j  i  Berlin. )

W  Portsmouth i  Rlimouth , z wielkim pośpie­
chem robią się przygotowania do nowey wyprawy , 
która ze 3 okrętów liniowych, z wielu statków lekkich 
i przewozowych składać się ma, i zabierze zsobąo,ooo 
ludzi. W y p r a w a  ta ma bydź wysłana do południo­
wych Prowincyy Stanów Amerykańskich.

  Był to nie perukarz F rancuzk i ,  ale M.iior A-
mervkański , który w Washingtonie z okna domu 
P.  Galattin strzelił do Jenerała Angielskiego Tlois.

„__ Gazeta Kwebekska donosi , że Jenerał Serruripr,
Poseł Francuzki  .przy Stanach Zjednoczonych , ożenił 
się z Pan ią  Paterson , dawnieyszą małżonką Hieroni­
ma Bonapartego.

  Podróżny newny oglądał Pałac w St. Cloud, i
znalazł w gabinecie, w którym Napoleon p ra c o w a ł , 
wszystko zupełnie w takim porządku , lak było, kie­
dy on tam mieszkał. W  pokoiu tym znayduie się 
popiersie Juliusa Cezara ; książki w tych samych sza­
fach i w takim porządku,  iak ie Napolion  uszykował, ia- 
ko to: listy Juniusa, Rozprawy parlamentu Angielskiego; 
Historya żeglugi Angielskióy ; rappor ta o bitwach 
morskich Angielskich; w ogólności więcey ksiąg o A n ­
g l i i  i Ir land ii ,  aniżeli innych kraiach Europy, Fran­
c ją  iednak wyłączaiąc;

—  P. Latour-Maubourg, dawnićy sprawuiący in- 
teresa w Konstantynopolu , na tęż godność do Hanno- 
weru iest mianowany.

—  W  ldaryzu wielu kupców znaczne otrzymali 
sprawunki zapisanych meblów na wyspę Elbę.

—  l)o Dublina przybył ieden pod ró żn y , który  20go 
sierpnia widział Napoleona na wyspie Elbie. Po wię- 
kszey części to , co on opowiadał , iuż iest wiadome. 
Dbiór jego, był mundur Półkownikowski,  koloru zie­
lonego, epolety małe, spodnie i kamizelka białe, poń­
czochy i t rzewiki —  Oczy małe błękitne , dość peł- 
ney tw a rzy ,  postać bardziey filozofa, niż żołnierza , 
uymuiący w mowie , odrażający w milczeniu —  Obok 
niego matka jego dawnieysza piękność, ani iednego 
zbroynego okrętu  w blizkości tóy wyspv nie ma. &c. &c. 

O G Ł O S Z E N IE  RZ Ą D O W E .
i  Dworzań«ka Opieka , Exystuiaca przy Sądzie 

Spraw Cywilnych Białostockiego i Sokolskiego P o ­
wiatów, w rozbiorze Dzieła Gpiekuńskiego o Sukce- 
ssorach po Janie Niewiadomskim Półkowpiku woysk 
byłych Polskich , dziedzicu Folwarku  Koźan, w Ob­
wodzie i Powiecie Białostockim będącego—  dostrze­
gając, iż po tymże Półkowniku Niewiadomskim, W i n ­
centy Syn i Józeffa C ó r k a , prawnemi Sukcessorami 
pozosta l i—  już maią lata zupełne do rządzenia się 
maiątkiem , i wyszli zpod mianey przez JW.  Dyoni- 
zego Lewickiego Marszałka Powiatu Białostockiego 
i Kawalera Opieki —  kiedy powzięła wiadomość, iż 
W  incenty Niewiadomski ieszcze w roku i 8o 5 ze 
Szkół Białostockich; wydaliwszy się , dotąd nie zgło­
sił się , gdzieby przebywał; i kiedy za weyŚcierri Jó- 
zeffy Niewjadomskiey w związki Małżeńskie z W ie l ­
możnym Kazimierzem Krzyżanowskim Sztabs Rotmi­
strzem półku Ułańskiego Sybirskiego za rękoimstwem , 
tymże  Sztabs Rotmistrzem Krzyżanowskim maiątek 
Kożany ty tnczaso wie w zarządzenie,  do jawienia się 
Wincentego Niewiadomskiego iuż wyszłego z Opie­
ki został ,  z obowiązkiem zkładania w D worzańskiey 
Op iece r a c h u n k ó w , oddany. Przeto potrzykrotnie  
przez kraiowe i zagraniczne Gazety Wincenty Nie­
wiadomski o rzeczonym urządzeniu maiątku zapewnia 
się,  i razem dla ułożenia się z siostrą Sztabs Rotm i-  
s trzową Krzyżanowską względem maiątku po ich Ro­
dzicach pozostałego powołuie się z tym zastrzeżeniem; 
iż za nieb.wieniem się Wincentego Niewiadomskiego 
od datty pierwszego ogłoszenia w Gazetach w  prze­

ciągu t oku, po zakończonym takówymże tóćzriym ter"* 
minie , Dworzańska Opieka z pod swego zawiadywa­
nia całkowity maiątek uwolni,  i bez obowiązku skła" 
dania rachunków,  przy W  W. Sztabs Rotmistrzach 
Krzyżanowskich ony zostawi. D a t t  w Sokołce roku 
i S i 4 ybra 28go dnia. Na oryginale podpisano.—* 
Sędzia Sądu Spraw Cywilnych Białostockiego i So­
kolskiego Powia tów Franciszek Grodzkj , Sekretarz 
Sądu Powiatowego Maciułowicz.

Zgodno : Sekr. Kardynałowski.  
OGŁOSZENIA S Ą D O W E

3  W  Sądzie Ziemskim Wileńskim między W i e ­
rzycielami zeszłego JPana Boward d’ Armantier  od­
chodziła Kompetytorska Sprawa,  w którey  na Kre- 
dytorach i Pretensorach slawaiących i przyhydź mo­
gących, decydowana została komportacya Dokumen­
tów, zacząwszy od dnia 20go gbra roku idącego, z od­
daniem adinyicem kopii z Spraw w przeciągu cztć- 
rech niedziel, do Kancellaryi Aktpwey Ziemskiey W i -  
leńskiey,  pod regestrami spełnić się powinna ,  i dal­
sze ustanowiono wyroki początkowe , iako po ulty-  
marnym skonwinkowaniu Sukcessorek : żeby więc 
Kredyto rowie  i Pretensorowie sub amissione caus®, 
a Debitorowie źe w niestanności oczewisty nastąpi 
wyrok , zatym uiedogodnoście własney winie przypi­
sać będą pow inn i , w przyszłym Sprawy przypadnie- 
niu do oczewistey przystąpili rozprawy,  ninieysza 
trzykrotne do Gazet  K uryera  Litewskiego podaiesię 
awizacya.

E D Y K T A L N A  CYTACYA.
3 My Prezydent  i Assessorowie wysoko upow a­

żnionego Konsystorza miasta R y g i ,  J e g o  I  m p e-  
r a t o r s k i . e y  M o ś c i ,  pozywamy i razem oznay-  
muiemy bywszemu tuteyszemu kupcowi Johanowi He­
inrichowi Hadra , że żona W M P ana  , Katarzyna H a-  
dra , urodzona z Drezdnów , s tawała przed nami skar­
żąc się o to , że W M P an  w rokn 1810 w miesiącu 
Nowembrze , pptaiemnie oddaliłeś się z Rjg* 1 opu­
ściłeś j ą , a o swoim życiu i gdzie przebywasz dotąd 
nieoznaymuiesz ; przeto , i na ten koniec wydaiemy 
Proklame i pozywamy , abyś od daty dzisieysz*y za 
sześć miesięcy stawał przeu Konsystorzem J e g o  I m*  
p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  miasta R y g i  do rozwodu , 
w razie nieposłuszeństwa,  wszystko się spełni co tyl­
ko Praw em iest zawarowane.  D a t t  w Rydze  Se- 
ptembra i  dnia i 8 i 4 roku.

E D IK T A L  CITATION.
5 Prases und Assessoren. eines Wohlehrwiirdigen 

Konsistorio der  Kaiserlichen Stadt R ig a , fiigen euch 
den ehemaligen hiesigen Kauffmann Johan Heinrich 
Hadra h iermit  zu wissen, dass Eure Ehegatt in Catha- 
rina Hadra , gebore,ne Dresden, vor uns klagend an- 
gebracht ,  wie ihr  dieselbe bereits im Nowember Mo- 
nat  1810 heimlicher weise veriassen , auch von lńer  
entfernt ;  und ihr  von eurera Leben und Auffenthalte , 
bis ie tzt  keinen Menschen Nachricht  gegehen h a b t , 
weshalb sie derm, dieser eu /e r  bóslichen Verlassung 
wegen , von euch geschieden zu werden gehe ten , 
dieser halb citiren und laden wir  euch Johann Hein­
rich Hadra hićmi t  der  gestallt endlich und per\rnpto- 
rio dass ihr  inner sechs Monathe ń ,dato dieses 
bffentliches Proclams , vor diesem Wohlehrwi ird igen 
Konsistorio e rscheine t ,  auf die wieder euch erhobe- 
ne Ehescheidungsklage euch vernehmen la sse t ; und 
den Ausspruch rechtens e rw ar te t  , widrigenfals b e f  
eurem ungehorsamlichen Ausbleiben demnach ferner 
ergehen wird , was Recht  ist. —  Riga  Konsistorio 
den i  September i 8 i 4.

O Ś W I A D C Z E N I E .
t  Excerpt Oświadczenia z Protokutu Potocznego Ziem­

skiego Pttu Wileii. w dacie poniżey wyrażoney uczynionego, 
i teyże datty pod pieczęcią Urzędową Ziemską Powiatu Wi­
leńskiego iest wydań -  Roku tydącznego osmsetnego czter­
nastego miesiąca Oktobra dwódziestego órnego dnia.

Po odwołaniu Sądów przed AktairriZ.em.kiem, Pow.a- 
tn Wileńskiego. -  St.waiąc osobiście W. JPan Anton. Bu­
nak Adwokat miasta Wilna, oświadczenie n,Zey w tr a in  
Tyyrażaiące si* do Protokołu wpis«« podał-,  w tych wy-



Mszach . o świadczan ie  im i e n ie m  J P a n a  F r y d r y c h a  Fro h l a n*  
da B ur m is t r z u  mias ta  Guberńsk iego W i ln a  cz y n i  się z »a- 
#tgp n ey  okoliczności  — L u b o  z zspoEwti  roku  t e razn ieysz e -  
g °  tys i ąc  ośmse tnego cz te rnas tego  O kto br a  szesnastego dn ia  , 
z  p o w ó d z tw a  JOO.  X i ą ż ą t  Mich a ła  Pó łko wn ika  woy sk  P o l ­
skich , M ik o ł a j a  P or uc zn ik a  t e goż  W k a  Ra dz iwi ł łów  , o raz  
W". F r a n c i s z k a  E d w a r d a  P i leckiego by łego  P re zy de n ta  Z-ieYn- 
akiego L id z k ie g o  O p ie k u n a  nie l etn iego  JO. X ięc ia  Era nc i -  
®zka Rad z i wi ł ł a  Je ne ra ł ow ic za  wo y sk  L i t t , na iednoczasową  
Rozprawę po ws zys tk i ch  K r e d y t o r ó w  i Deb i t o ró w  p r ze d  Sąd 
Z ie  m.  Grodz ień,  ex i  o r towanego ,  oświadczający się F r o h l a n d  , 
nabiera  p rzeko nan ia  ;  że o dług p r z e z  JO.  Xięoia  P o r u c z n i ­
ka Radziwi ł ła  w  roku  tys i ąc  o ś m s e tn y m  d z i ew ią ty m za C u ­
k r y  i L o d y  do h an d l u  o ś w i a d c z a n e g o  sią ozer.  z ł łch pię­
tnaście  i z ł ł c h  d w a ,  h o n o r o w i e  na  słowo zawin iony  t— w ró- 
w n e y ż e  kolei  , ce l e m zyskan ia  odpowiedniej* satysfakeyi  do 
t e g o ż  Sądu  T a x a t o r s k o - D x d y  wizc r sk i -go Zi t -mstwa Grod z ień­
skiego został  z a a d c y t o w a n y — L e c z  z d r ug i ey  s t r o n y ,  zWa- 
za iąe na odległość mi eysca  i exwiSoeraeyą p r o c e d e r o w y ,  
>ak daie aię doświadczać  w  S p r a w a c h  k o nk u r so w y ch  (  odda- 
*5° k w e 9t y y  w ła s ne y  a sz l a c he tn e y  »amego Deb i to ra  d e ­
l ikatności  )  n i n i e y s z y m  o św ia dcz en i em  p r z e d  Są d em  i p u ­
b l i cznością i s to tny K r e d y t o r  zapowiada  — Z e  w ż a d n e y  Ju- 
t y z d y k c y i  p o w y żs z ey  należności  czer .  z ł łch p iętnas tu i z ł ł ch  
d w ó c h  na  m a iy tk u  X ię c ia  Mikołaja  R a d z i w i h y  do cho dz ić  
n ie  będz ie  —  ba o w sz e m  de be t  t a k o w y  z księgi h a n d l o w e y  
na t yc hm i as t  kassuie , n ikczemni  , i za nic poczytu ie  —  J a ­
k o w e  postanowienie c h c ą  mie ć  za w aż n e  i g r u n t o w n e  w  Ak ta  
S ąd ów  P o w i a t o w y c h ,  a późn iey  w Gazetę K u r y e r a  L i t e w -k ie -  
g o  zamieszcza  —  U tego  oświadczenia podpis  w Pro toko le  
t a k o w y  , do k tó rego  w  imieniu A kto ra  iako P le n ip o t e n t  pod- 
pistiig- A nto n i  B u n a k  Adwolca t  i PI eui potent .

C o r r e o t u m  A d a m  p a u k  z . Z i e m ,  P t t u  Wi leń .  Re gen t .

i -  W e d le  Ukaz u  J E G O  J M P E R  A T O K S K I E Y  M O Ś C I  Sa- 
1110władnycego  cały Rossya &o, E x c e r p t  Oświadc ze n ia  w  
dac ie  n i żey  w y r a ż a ią c e y  się w y p i s a n eg o  z P ro t ok u ł u  P o to ­
c z ne g o  Sądu Z ie ms k ie g o  P o w i a tu  Grodz ieńsk iego  , ne proź- 

W ,  T ade usz a  Oskie łki  D w o rz a n in a  b, Skarbu L i t e w s k ie ­
go w dn iu  24. O c to br a  i 8 * 4  Ro k u  p o d  p ieczęc ią  U r z ę d o ­
wy  iest w y d a ń .

Roku  rg 14 M ś c a  Oktob ra  22. dnia N i ż e y  podp i sany  
T ad e u sz  Osk ię rka  z m o c y  G e n e r a ln e y  P le n ip o t en c y i  na 
osobę rnoią od J W .  K a z im i r y  z Z ie l ińskich  N or be r t oW c y  
Z ie i insk iey  Sędz iney  Poknit t  Powia tu  Jnow.rocławskiego w y ­
da n o y t a 111 dniu xg. Mśca  L u te g o  w Ro ku  1812. p r z e d  
U r z ę d e m  No ta r ius za  Pu b l i czn ego  P o w ia tu  Jnowroc ławsk ie -  
go p r z y z n a n e j ,  w  Jm i e n iu  t e yż e  J W .  Z ie l inskiey  Sędziney 
>«k eey u rocz ys t sz e  ze pisu ę O św ia dc z - n i e  z na s tę p n y c h  po- 
Wodow.  p f( zesz łych  n ie gd yś  L u d w i k u  1 Teress i e  z T y -  
t -- l auzow Osk ie rkach  R e t£ e re n da r za ch  L i t e w s k i c h ,  wszel-  

• e do ra,  fundusze 1 Ma ia t k i  pozostałe , w ed le  opisow i 
p o s t a n o w ie ń  mi ęd zy  niemi  z a w a r t y c h ,  iak ne Synó w Re-  
ł e r e n d a r z a  Oskierki  dos tać  się b y ły  po w in ny ,  t a k  podobnież  
r ó w n a  , i iednosteyn* Scheda dó b r  i funduszów pomienio-  
ł iych,  w sposobie ex do ta cy i  dia Matki  oświadcza iacey  sie ża- 
»ui*eey Aniel ,  z Oskierko w Z ie l in -k iey  G en e ra ło w e y  W o y s k  
Po l l e h  , a Córki  ze sz łyc h  R e f f e re nd er s t w a  L i t e w s k ic h  sp ra ­
wi ed l iw ie  należała , i należy.  W d o c h o d z e n iu  i akowey  wła-  
aności , g d y  od lat  iuż Ic lkunas tu  za remissaini  D e p a r t u  zgo 
G u b er p i i  L i t ew sko  Grodz ie lhk iey  r o z p o c z ę t y  p r z e z  zeszła 
Gen e ra ło w ą  Z ie l in tkg  w Z ie m s tw ie  Grodz ieńsk im proceder", 
a  p r ze z  icy Córkę  dziś  p rotes tu jącą  się Sędzinę,  sz cze gó ln ie j  
z  J W .  Jó ze f fem O .k ie rk a  P o d k o m o r z y m  Chełmińskim.  , i 
d a l s z y m  onego r o d z e ń s t w e m  k o n t y n u o w a n y ,  do o s t a t e cz n e­
go zbliża aię w k r ó t c e  r o z w i ą z a n i a ,  pomimo to i e d n a k k ie -  
dy  J W .  Jó ze f  Osk ie rko P o d k o m o rz y  Che łmiński ,  część p r z e z  
siebie po ze sz łych  R e fe r e n d a r z a c h  L i t e w sk ich  odz i edz icz o­
n ą  > ’ Braci  p r z y k u p i o n ą  z uk ładu  z m ó w n e g o  z swoie.  
łni  W ie r zy c ie la m i ,  pod t axg i £ x d y w i z y ą  w Gubern i i  Min-  
ekiey w y p r o w a d z a j ą c ą  się oświadczy ł  i p r z e z n a c z y ł ;  t y m
• posobem n ieusprawied l iwi  wszy  śię iescze co do sc hed y  w tyc h-  
że do brach  niewolnie zawła sc zun ey ,  a do Dz i ed z i c tw a  żału- 
l ącey  się Dela to rk i  p r z e z  g łowę  Uy  Ma tk i  n a l eż ac ey  się, od ­
d ać  on§ n ie p ra w n ie  pod r ozb ió r  Ki  edy to r sk i  usilnie. W  za- 
f l a r z e  z a t y m  sprawie d l iwe go  ost r zeżenia , że D e k r e t  Sądu 
i a * aTt0r sko  ' E x d y w i żorskiego w Maiętności  Szacku G u h er  
ni l  lYlinskiey zapaść rnaiący za Remissaini  D e p a r t a m e n t u  zgo
Gu bern i i  L i t e w s k o  - Grodzieriskiey w Sadzie Z i e m s k i m  G ro ­
dz ieńsk im  z c a ł y m  d o m e n d  ro d z e ń s t w e m  J W W .  Osk ia rków 
Us tano wio nem u,  i do końca zb i żo n e m u ,  t a k  p rze z  to samo
* Schedd dla ż a ł u i j c e y  gig D e la to rk i  w og ó l ny c h  Mdią tkach  
p o  zesz łych L u d w ik u  1 Ter es s i e  z T y z e n h a u z o w  Osk ie rkach 
•Kefferendarzkch L i t e w s k i c h  pozostała . p r z y n a l e ż n a  , i cią- 
g  y m  p r o c e d e r e m  do cho dzona ,  ani a rb i t r a l n ie  zaf rymarozo-

ani  za obce długi  n iewól , . i e , i nie legalnie pod roz- 
,5 Podział  puświęconę b y ó ż  n ie „ lo ż e . Jako we  O.świad- 

« ze n ie  w  Jmien iu  A k t o r k i  nu, i ey  do  A k t  pu b l i cznych  z®' 
p u t n i e  , p rzesłać  one wsposobie i n t e r w e n c y i  do  Sędu T a -  
a t ator sko - E x d y w i z o r s k i e g o  w Majętności  Szacku o db y w a­
ją c e g o  s i ę ,  n ie  m n i e y  w G az e ta ch  R r a i o w y c h  opubl ikować 
p os ta n aw ia m ,  u  tego oświadczenia  w  P r o t o k o l e  podpia z®'

Koszącego,  t emi  w y r a ż a  się s łowy  , T ad eu sz  Oskierko.  N e 
A u te n ty k u  podpisano.  G o r r e x i  A l e x a n d e r  Eodoazowski  Re*

O dpow iedź na O św iadczen ió  u> IVrze 8 0 . 8 1 . 8 2 .
1. W y p i s  z  Ksiąg Grodzkich  P ow ia tu  Wi leńskiego.

R o k u  tys i ąc ośmee t  cz te rn as te go  mieśiąca ok tobra  p i ę ­
tna s tego  dnia.

P r z e d  A k t a m i  G ro d z k i e m i  P t t u  W i l e ń s k i e g o ,  s t swa-  
iąc osobiście W ,  J  X 'ą A z  EJir.sz M o k r z y c k i  Kanonik z ie- 
d n e y  a W.  J P a n  W i n c e n t y  No wick i  A d w o k a t  Subsell: W i l e ń ’. 
ż  d rugiey ,  s t rony  piszące sig D o k u m e n t  K w i e t a c y i n y  naw zs -  
i em sobie s łużący , p r z e d e m n a  J a n e m  J u s t y n e m  S i t ar skim 
Grodz.- Wi leń:  R e g ę n t e m  p r z y z n a l i ,, i to p r z y z n a n ie  w P ró  
toku le  p r z y z n a n , własnymi  stwierdzi l i  podpisami;  k t ó r y  D o ­
k u m e n t  w  K-iegi  wpisuiac t ak się w y raża : X i a d z  El iasz 
M o k r z y c k i  Kanon ik  Pra ła t  , Of icyał  i P r e z y d e n t  Konsys to-  
KS» Met rop o l l :  Wi leń.  z iedney,  W i n c e n t y  N o w i c k i  A d w o ­
kat  z d r u g ie y  s t ron y  , w iadomo c c y n i e m y  t y m  n a s z y m  W i e ­
cz ys to  - K w ie ta oy iny in  , w żaden sposob porus zyć  się nie m o ­
g ą c y m  za p i se m ,  w za jem nie  d a n y m  i s łu żą cy m na to J ż  ca  
m y  z r z e c z y  u m o w y  o t e nu tę  K a m i e n ic y  w M ie śc ie  W i l ­
nie pod N u m e r e m  d w ó c h s e tn y in  ozlwar tym s y t u i w a n e y ,  
do m n i e  X d z a  M o k r z y c k ie g o  -Officyała D z ie d z i cz n ie  na le -  
ż-ney, tak ze s t rony innie X d z a  M o k r z y c k i e g o  , o w y b r a n ą  
z Jn k w i l i n o w  in t ra t ę  du W .  N o w ic k ie g o  , i akoteż  ze s t r o n y  
m n i e  N ow ick ie g o  o -bonifikacyą za e r e k c y ą  i o Sepossesyą 
do W .  X d z a  Gff ioyała,  wz i i e inn ie  zostały pob»rmowane s t o ­
sunki  , a z t ad  zaszły p r uźb y  do Pol icyi  ) R z ą d u  G ibernskie-  
go , P rocessa  i po zw y  , Mianowic ie  do G ro d u  Wi leńsk iego  
w Ro k u  id ą c y m  wynaszane .  Dopiero k iedy  w szys tk ie  t ako­
we  nie  porozumien ia  , i p r e t e n sy e  combinat ive  ukończone  » 
u ła twione i umorzo ne  zostały , z a t e m  wzBiemnie sńb ie  w i e ­
cznie i nie odzownie  kwietu iac  , p r o ce de r  między  nami  w 
policyi  Miey-k iey  Wi leńskiey ,  w  Rządz ie  Gu ber nsk un  L i t e w ­
skim i w b r o d z i e  Wileł iskim ro zw in ię ty  , ris zawsze kas- 
su ie m y ,  un ik c z e m n ia m y ,  za n i e b y ł y  o g ł a s z a m y ,  z Ksiąg B-  
l iminować  p r z y r z e k a m y  i cbowi-ązuiemy się , n a y m n i e y s z e y  
z tego  obiektu p re t en sy i  ani  m y  sami , ani  Sukcessorowie 
nasi wznawiać  nie powinn i  będą.  W  dowod  p r z y  swiadec tv/ ie  
p ie cz ę t a rz y ,  w łas nyc h  rąk  podpisami  s tw ie r d z a m y .  P isań t y ­
siąc ośmset  cz te rnas tego  R o k u ,  Mies iąca  Oc tobra  t r z y n a ­
stego dnia.  U tego D o k u m e n t u  podpi sy  z a w ie r a i ąc y ch  i p i e ­
c z ę t a r z y  takie.  X i a d z  El iasz M o k r z y c k i  Kanon ik  i Offioy- 
ał Me t ropo l l :  Wi leń :  W i n c e n t y  N ow ick i  R e g - n t .  Ustnie pro-  
szouy od W J  X i ę d z a  El iasza M o k r z y c k i e g o  Kanon ika  i Of- 
f i eya ła  z i edney  s t rony , a W .  JP- W i n c e n t e g o  N o w i c k i e ­
go Ad wokata z d rug iey ,  p jszasych sig do tego  wza iem nie  K  wie-  
t a c y in e g o  D o k u m e n t u  mig Izy  sobą z a w ar te go  , iak ie st  we 
8rezdz ime  wyrażoix> służącego,  za j i eozę t s rza  podpisuję się; 
J ó z e f  Pu t ow icz .  Proszony  za p ieozgta rza  od obu osob w  g ó ­
rze  p o d p i s a n yc h  do t ego  D o ku m en tu  p -dpisuię się: J a n  J u ­
s tyn  Sperski  Grodz k i  W  leń; Ragen  -  Po p r z y z n a n i u  i e s t  t a ­
k o w y  D o k u m e n t w  Księgi G ro d z k ie  P t t u  Wi leń:  wpi -any ;  z k t ó ­
r y c h  i t e n  W y p i s  pod  pieczęc ią  G r o d z k ą  P t t u  Wi ler iskiege 
iest  w y d a m

C o r r e c t u m  J a n  J u s t y n  Sperski  G.  W .  R e g e n t .

z. E x c e r p t t  Oświadczen ia  z P ro t ok u ł u  P o to czn ego  Są d u  
Głłgo L i t t ;  Wi leń -kiegu  zgo D e p a r t a m e n t u  w dac ie  n iż e y  
w zm ie n io ń e y  zapisanego,  p o d  pieczęcią t e g o ż  Sądu  s t ron ie  
w y da ń .

Ro k a  Ty s iąc  osmse t  cz te rnas tego  O k to b r a  d w u d z ie s t e ­
go  d rug iego  dnia,  na Sądzie  G ł ó w n y m  L i t e w sk o -W i le ń sk im  
zgo  D e p a r t a m e n t u  s t awaiąc  obecnie  A d w o k a t  t e g o ż  Sąd u  
J e n  Drozdowsk i  Oświadczenie  poniższe z a n ió s ł , i one  d® 
Wpisania w  Pro toku ł  p o d a ł ,  i akowe t a k  się w y r a ż a : O ś w i a d ­
czen ie  J m i e n ie m  Za łu iacego Graffa Be n ed yk ta  M o r y k o n ie -  
go Pisarza W .  X ię s tw a  L t t g o  K o m a n d a r o  Mal tań sk ie go  
i K aw al e r a  wielu O rd e ró w ,  w n a s t ę p n e j  okol iczności ;  D e ­
k r e t e m  Z ie m sk im  W i l eń sk im  w Ro k u  n in ie y sz ym  T y s i ą c  
o ś ime t  cz te rn as ty m Junii  dz iewię tnas tego dnia z a p a d ł y m ,  Sa­
dzona została su m m a Rubl i  S r e b r n y c h  pięćset  dziesięć na 
Z a ł u i ą c y m  M o r y k o n i m  P i sa rzu  L i t e w s k i m  dla S tarozakon-  
nego  R u c h m e l l a  J sze rowicza  za d łu g  zeszłego F r a n c i s z k a  
R cu t t a  R o t tm is t r z a  Wi łko mi r s k ie go  Kup cow i  Jose lowi E l i a -  
szewiczowi zawin iony  , k t ó r e y  s u m m y  opła tę  na f u n d am e n­
cie j akoby listu p r z e z  zł łgo w  Roku  T ys i ąc  s i edmse t  dzia- 
więdziesiąt  s ió d m y m  S e p te m b r a  iedenaatego dn ia  do t ego ż  
E l i a szewicza  pisanego,  Sąd Z ie m sk i  W i l eń sk i  z Dobr  Towia® 
p r z e z n a c z y ł  ►- N i e w y p i e r a  Ż a ł u ją c y  M o r y k o n i ,  iż pisał da 
Kupca  E l i a sze wicz a  w iuteressie  zeszłego F ran c i s zk a  Rent -  
ta ,  l ecz  nie w ce lu  n r ęezen ia  za onego opłaty,  ty lk o  w  z a ­
mia rze  zyskan ia  d la  t e g o ż  Reu t t a ,  iako zasłużonego w  d o m u  
s w o i m , a po zeyśc iu  k tó rego ,  dla  iego Sukcessorów iakiey-  
kołwiek ;  od w zm ie n i o ne g o  ku pc a  powolności  z n a y d u i ą c  ie- 
duakże w  D e k r e c ie  Z i e m s k i m  Wi leń sk im  w dac ie  w y ż e y  
pomien ioney  f e r o w a n y m  ża łuiący  Mo ry kon i  P isarz L i t e w ­
ski , iż iakoby o opła tę  t a ko w e y  należności  w roku  i e szcze 
tys i ąc  s i e dmse t  dziewiędzies ią t  dz iewią tym N o v e m b r a  d ru-  
giego dnia p rze z  k u p c a  El iaszewicza 2o4ta ł  ?a p o z w a n y ,  o- 
r a z ,  w  P o zw ac h  E d y k t a l n y c h  p rzez  Sukcessorów t e g o ż  kup-  
<?s dó Z i iea is twa  Wi leńskiego  był  a d o y t o w o n y , rni*np to



i ż  ża łujący  jna ląo swe dobr a  w  Gubern i i  W i k ń s k i e y  p r z e z  
p o z e w  m  ty c h ż e  d e b r a c h  po łożony  u w ia d o m io n y m  o s p r a ­
w ie  b y d ź b y  p o w in ie n ,  o raz  iż iakoby fu ndusz  R o t m is t r z a  
R e u t t a  u siebie n t r zy rn u ie ,  a z t ąd  do  op ła ty  za niego zosta­
je o b o w ią z a n y m ,  l ecz  k ie dy  t a k o w e  w Dekrec ie  Z ie m s k im  
W i l e ń .  w yra żon e  okol iczności ,  ani  z p r a w d ą ,  ani słuszno­
śc ią  n iezgodne ,  m i m o  wiedze żł łgo M o r yk on i ego ,  pod iego 
niestaunośe  w Sadzie Z ie m sk im  W i l e ń s k i m  do t egoż D e ­
k r e t u  wm ie szc zon e  , są dz ie ł e m  podstępu  i z d r a d y ,  z t ego 
w z g l ę d u  p r z e z  n inieysze oświadczenie  z a p ew n ia ią c  ża ł ł cy  
Pisai  z JVIorykoni , iż funduszu  ża d n e g o  R o t m i s t r z a  R eu t t a  
u  siebie nie u t r z y m u i e  , a t ak  o sp raw ie  w  Z ie m :  W i l e ń ­
sk i m  z Sukcessorami  zeszłego K u p c a  E l i a sze wic za  odcho-  
d z ą c e y  nie wiedz ia ł ,  p ozw ów  e d y k t a ln y e h  nie c z y t a ł ,  a o- 
sobnego na s w y c h  d o br ac h  podanego n ig d y  nie miał ,  iako- 
t e ż  o zasz łym Dekrec ie  W' Sądz ie  Z ie m :  W i le ń s k im  , de
m o m e n t u  w k t ó r y m  s ta roz ako nn y  R a c h m e l  H i r sz ow ic z  w c e ­
lu uzyskania za o n y m  sądzoney  summ y,  do  ża łującego nie 
u c z y n i ł  od ez w y ,  nie wiedział  *— o i ako wy podstęp i zd radę , 
niżel i  w  mieyscu  p r z y z w o i t y m  nastąpi  r o z p r a w a ,  ża ł łcy Mo-  
koni  P isarz L i t t :  zapowiada ,  iż s u m m y  w y ż e y  wzmienio-
n y m  D e k r e t e m  Z ie m :  W i le ń s k im  sądzoney płacić nie iest
obowiązany ,  i ażeb y  t a k o w e y  należności  od S tarozakonnego 
R a c h m e l a  H i r sz ow ic za  lub kogokolwiek  in n e go  n ik t  nie n a ­
b y w a ł  , pod s t r at ą  r z e c z y  ost rzega,  i w t y m  ce lu  ninieysze 
oświadczenie  do K u r y e r a  L i t t :  umieścić  pos tanawia  <—• T a ­
k o w e  o.świadcżenie w  imien iu  Graffa B e ne d y k t a  M o r y k o ­
n i e g o  P i sa rza  W W .  X .  L i t t .  podp isnię— N a  A u t e n t y k u  
podp i sano  —  Stanis ław Drobysz.

S ekr e ta rz  Dobrzański .
Kaz im ie rz  Mias towski .

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .
js N i ż e y  pod p i sany  ogłasza Pub l i cznośc i  in t e r ess ow an ey  

mianowic ie  w s z y s t k i m  W i er zy c ie l o m  , lub j akieko lwiek  Pre -  
ten sye  do ma ią tku  zeszłego J W .  JP .  W i n c e n te g o  Hlebiokie-  
g o  Józefowicza  Ko nsy l i a rza  S tanu S taro t y  M a re c k ie g o  K a ­
w a l e r a  o r d e r u  Sgo Stanis ława m a i ą c y m  co n a s t ę p u j e —• Ze-  
ezły nie d a w n o  J W .  Jozofowicz  Starosta M e r e c k i  , k i lka kro ć  
s to tys ięcy  z a d łu ż y w s z y  się n iż ey  po d p i s au em u za w ie lu  I n ­
s k r y p c j a m i  , g d y  nie był  w s t a n i e  o p ła ce n ia ,  bo wszys tk ie  
jego ma ią tki  p r aw nie  lub nie p r aw nie  , za r z e tę ln e m i  lub zmy-  
ś lonemi  "Obligami i j a k iemi  bą d ź  I n s k r y p c y a m i  , za t r adow a-  
zie,  a inne fundusze ,  i akieby m o ż e  by ły  odpowiedn ie  na  sa ty­
s f a k c j ą  wie rz yc i e l om,  w  p r o c e d e r a c h , i  zawikłaniach,  zamiesza­
n e  t r u d n i ł y  m u  dopełn ienie  sa tys fakcyi ,  p rze to w  ro ku  t era -  
źnieyszym.  1814 mies iąca  M a r c a  2 i go  dnia sprawionym,  i t e ­
go ż  ro k u  i mies iąca  27go dn ia  p r z y z n a n y m  D o k u m e n t e m  dał  
m o c  n i że y  po d p i s a n em u c z y n ić  wszelkie uk ła dy  z W i e r z y ­
c ie l ami  p r ze z  proce* p r a w n y  , lub p r z e z  ugod l iwy  sposób , 
r e a l i z o w a ć  r z e te lu e  , b;b o d r zu c ać  fałszywe d ł u g i ,  i w s z y s t ­
k o  to  cz yn ić  coby ty lk o  na urpokoienie j e g o  interessów w y ­
p ad a ł o  , r e s t an cy i  zaś wsze lk iego  t y t u ł u  m a i ą t k u ,  po  uspo* 
ko ie n iu  a k t u a ln y c h  W i e r z y c ie l i  , mieszcząc  w  to i w łas ny  
d łu g  podp i sanego  , jaki  z dowo dów  p isma  r ea l i z ow an y  z o ­
s t a ł  , mni e  D z ie d z i c e m  i S'ukcessorem u c z y n i ł , po t a k i m g d y  
l e d w o  r o z p a t r y w a ć  śię w  inte ressach r o z p o c z ą ł e m ,  aż w n e t  
w  d n i a c h  mies iąca  S e p t e m b r a  r o k u  b ieżącego t e g o ż  J W .  J ó ­
ze fowicza  śm ie rć  za k r o cz y ł a  , po któ. -ey g d y  i iako Sukces-  
aor  wsze lkiego s p a d k u ,  i iako K r e d y t o r  i e s t em in te ressowa- 
my do m a ią tk u  J W .  Józefowicza , za n ay p i e r w sz ą  r z e c z  u- 
■Ważam, zrobienie układu  z W i e r z y c ie l a m i  j ego,  i r o z p a t r z e ­
n ie  całego funduszu , K re d y to r o w i e  po c a ł y m  P ańs twie  Ros- 
eyy sk im  r o z r z u c a n i ,  nie mogą  tego p r e t e n d o w a ć  po m n i e ,  
i ż b y m  do każdego  domu  zjeżdża ł  na r o z r a c h u n e k ,  a zaś Do 
b r a  , iakie się n ay du ią  Dziedz iczne  i S ta rostwa w d w ó c h  G u ­
b e r n i a c h  są położone*, jako  to : Dobra Ż e l iw ie  w  Po wi ec i e  
Cz arn ow sk i m w Gubern i i  M o hi l e w sk ie y  , a Staros two M a ­
łe c k i e  K m f i t e u t y c z n e  , o raz  J u r y z d y k a  w mieście M e r e c z u  
■w Powiecie  T r o c k i m  w Gubern i i  L i t ewsko-Wile r i skiey  , te 
z n o w u  czasu pot rzebuią  do z inw en to w a n ia  pe w n e y  in t r a ty  , 
k t ó r a  okaże fundusze w y s ta r c z a ją c e ,  lub n i e .w y s ta r c z a ią c e  
n a  od p o w ie d ź  d ł u g ó w ,  iakie pozos ta ły  na leż nem i  po J W .  
Jó z e f o w i c z u ,  p r ze t o  n iż e y  podpi sany uprasza w szys tk ich  Poa- 
eessorów , z® iak imkołwiek  bądź p r a w e m  n a y d u i ą c y c h  na  
D o b r a c h  Ze l iw ia  , czy  to  za s t a w ny ch  , cz y  T r a d y c y y n y c h  , 
nie  ty l k o  samego  f u ndu m , l ecz  i F o lw a r k ó w  , W s i ów  , M ł y ­
n ó w  . K a r c z e m  , i co ty lk o  iest n a l e ż n y m  do t ego  m a i ą t k u ,  
o raz  Possessnsrów Juryzdylci  w  mieście M e r e c z u  i ażeby  ze ­
s łać się m a ją c em u P le n ip o te n to w i  nie t ru dn i l i  zrob ienia d o ­
w o d n y c h  I n r r e n t a r z ó w , we yr ze n ia  w  s t an m a ią t k ó w ,  g d y ż  
t e g o  kon ieczna  po t rze ba  do czyn ien ia  u k ła du  nas tępnego 
z W i e r z y c i e l a m i —  W s zy s t k i ch  zaś W ie rz yc ie l i  zeszłego J W .  
Józefowicza  , g d y  nie podobna zapros ić do j e d n e g o  miasta na  
s z y m e n i e  uk ładu  , p r z e t o  ws zys tk i ch  i ak iegokolwiek bądź  t y ­

tułu 5 nazwania Wierzycieli w Gnbernijach Litewskich miesz* 
kaiących , do miasta Guberskiego Wilna na dzień 15 mie­
siąca Maja roku 1815., a zaś Ruskich Gubernićw do miasta 
Gubernskiego Mohylowa na dzień 15 ybra —. Roku tegoż 
i 8 r5 z dowodami należność probuiąceini, lub Possessyą jaka 
dotąd była wybranych Intratt z tradyaiów dowodzącemu • 
npraszam — Alexander na Wazgirdanach Wazgird Chor-

Ziem Pttu Mer.

2 N iźey podpisana od nie małych lat prowadząc 
handel w mieście W iln ie  , a z tego powodu z rozma- 
itemi osobami maiąc komercią handlowcy um owy ; 
wieloliczne wydawała Obligi _  a szczególnie na 
Okaziciela Cerografy w wielorakim Dyalekcie pisane,  
które po opłaater.iu w rozmaitym sposobie porozdz ie ­
rawszy dla własney kalkulacyi one u siebie konser­
wowała —  teraz gdy takowe i dalsze papiery nie  
wiadomo iakirn sposobem i przez kogo z podkluczów  
zabranymi zosta ły , zaczym , iżby nikt zgoła właśni-  
ctwa onych , pod rozmaitemi pozorami przypadków  
rozdarcia i bez tego, sobie przywłaszczać , ani też za 
onemi poszukiwać należnościów nieważyli się , wszech  
w obec ostrzega. Rebeka Peretzowna Cwilingowa.

2. Donosi s i ę , iż Dom cały na dwa piątra mu­
rowany z  meblami, i dalszemi aparenciami, bilardem, 
z  browarem , i dalfeą budowlą, ogrodem spacyernem, 
i wszelkiemi do tego Domu należnemi placami do na- 
ięcia- Takoż do wyprzedania porcenelli, faians, szkło  
Czeskie, i Angielskie , łószko żelazne , a ^drugie bay- 
cowane, Gitara Hiszpań-ka, i różne gośliny zagranicz­
ne. — Ptastwo różne , iakoto: kury zagraniczne, sło­
wiki tegoroczne z  jednego gniazda wychowane i iuż 
śpiewa <jr e . sroki tegoroczne iuż gadaiące , szpaka li­
czonego , który mile śpiewa i gada, kanarki, &c. Kto 
»obieby życzył Dom zaarędować , lub z  wyższey śpećy- 
fikneyi co kupić, niech śię zgłosi do Aktorki w tym ­
że Domie na Popławaćh pod Nrem 1335  w Wilni# 
uiieszkaięcey —  Rozalia bywsza Frobenowa. a toraz

Sołocka Majorowa.

3 . Un monsieur qui a son equipage, desire k trou* 
ver un compagnon de voyage pour Vienne et P Jtali# 
si quólqu’un desire a. faire voyage avec lui, s’adres- 
sera a la maison de M. Ride e t  Comp. vis a r i s l e  
corps de garde.

1. P e w n y ,  maiący sw oy  ekwipaź u w iadam ia , i ż ,  
ieźeliby kto chciał znim iechać do W iednia i W łoch ,  
zechce się udadź do domu JP. Ride i Komp. prze­
ciw Obwachtu.

3 . W  D om ie JP. Domańskiego na Imbarach pod 
Nrem 42 . otwiera się T R A K T Y E R  pod Tytułem  P E ­
T E R S B U R S K I, gdzie można będzie dostać Jedzenia  
m iesięcznie , tygodn iow ie , i codziennie, za pom ier-  
ną c e n ę , niemniey tez i różnych trunków. Datt  
8bra 28. dnia i 8 i 4 . Roku.

3 Schedę Adama Krogera , z E xdyw izy i S zw oy-  
^lickiey X iecia  P u zy n y  Starosty Borkłońskiego w  P o­
wiecie  Upitskim, żadnym kontraktem nie z a ię tą , kto-  
by sobie kupić c z y c z y ł , .  może kończyć z niźey piszą­
cym się. Ignacy Sciepura Regent.

Sala K azynow a w W iln ie  przez kilka iuż lat 
nie była otwartą , teraz za zbliżaiącynu się  K arna­
wałem  , ta Sala otw orzy  się pierwszą Maskaradą 
w przyszłą n iedz ie lę , to ie s t :  dnia lg o  gbra w  <Jo* 
mu W  W . M illerów na Niem ieckiey u l icy -— O czćm  
Szanowna Publiczność uwiadam ia się-


